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kresie badań naukow ych pow inno m ieć na celu pobudzenie do refleksji i poprzez 
propagow anie obiektyw nych inform acji stopniow e doprow adzenie do zm ian św iado
m ościow ych. Jest to jednak proces długofalow y i n ie  m ożna oczekiw ać natychm isto- 
w ych rezultatów . Podkreślono zw łaszcza odpow iedzialność naukow ców  za tw orze
nie teoretycznych przesłanek dla nadania now ej jakości stosunkom  polsko-niem iec
kim .

N a zakończenie sym pozjum  podjęto rezolucję, w  której naukow cy różnych  
dyscyplin  hum anistycznych z obu krajów  uznali potrzebę prow adzenia dalszych  
pogłębionych badań interdyscyplinarnych, m ających na celu  likw idację bądź n i
w elow anie fa łszyw ych  w yobrażeń o drugim narodzie. Za najw ażniejsze zadania  
uznano: 1) teoretyczne i analityczne badania uprzedzeń; 2) em piryczne przebadanie 
procesu tw orzenia się uprzedzeń i stereotypów ; 3) regularną w ym ianę m iędzy  
naukow cam i obu krajów. W yniki tych badań pow inny zostać w ykorzystane przede 
w szystk im  w  zakresie: 1) edukacji nauczycieli; 2) publikacji podręczników  3) szko
lenia dziennikarzy, 4) poradnictw ie interkulturow ym , 5) kształtow ania św iadom ości 
opinii publicznej przez m ass m edia i politykę. W celu  zapew nienia kontynuacji 
system atycznych długofalow ych badań w  tej dziedzinie pow ołano do życia tzw . 
G órlitzer K reis.

To niem al trzydniow e sym pozjum , przygotow ane z ogrom nym  rozm achem  i sta
rannością o zapew nienie bogatego programu z udziałem  w ybitnych  przedstaw icieli 
św iata nauki z różnych ośrodków  akadem ickich P olsk i i N iem iec, było n ie tylko  
okazją do uczestniczenia w  pow ażnym  dyskursie naukow ym , ale i sposobnością do 
kontynuacji rozm ów na gruncie m niej oficjalnym . Spotkaniom  tow arzyszyła przy 
tym  —  co należy szczególnie podkreślić — atm osfera spontaniczności i serdeczności. 
Sądząc po w ypow iedziach w ielu  uczestników  konferencji oraz po klim acie spotka
nia można uznać, że jakkolw iek przezw yciężanie stereotypów  i uprzedzeń narodo
w ych jest rzeczą trudną i drażliwą, to jednak chyba n ie n iem ożliw ą.

PROBLEM Y POLSKO-NIEM IECKIEJ W SPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ

21 grudnia 1992 r. odbyła się w  Instytucie K oniunktur i Cen H andlu Zagranicz
nego (IKC HZ) w  W arszaw ie konferencja naukow a pośw ięcona problem om  polsko
-n iem ieckiej w spółpracy gospodarczej. W spółorganizatorem  jej był Instytut Zachodni.

O twarcia konferencji dokonał dyrektor IKC HZ, prof. dr hab. Stan isław  Ładyka, 
który zw rócił uw agę na szczególne znaczenie badań naukow ych nad gospodarką  
niem iecką i nad polsko-niem iecką w spółpracą gospodarczą.

N a konferencji w ygłoszono sześć referatów . P ierw szym  referentem  b y ł prof. 
dr hab. Lech Janicki z Instytutu Zachodniego, który zaprezentow ał referat o pod
staw ow ych  (polityczno-praw nych) problem ach zjednoczenia N iem iec. P rzedstaw ił 
on te  problem y w  ujęciu  historycznym , w ychodząc od om ów ienia koncepcji zw ycię
skich m ocarstw  odnośnie do pokonanych N iem iec. Dużo m iejsca w  sw ych rozw aża
niach prof. Janicki pośw ięcił stosunkow i obu państw  niem ieckich oraz czterech m o
carstw  do kw estii zjednoczenia N iem iec. Z aakcentow ał, że poparcie USA, W. B ryta
n ii i Francji dla zachodnioniem ieckich p lanów  zjednoczeniow ych było niejednoznacz
ne i że w  1989 r. zaznaczyło się w  kręgach politycznych tych  państw  zaniepokojenie  
perspektyw ą szybkiego pow stania zjednoczonego państw a n iem ieckiego. R eferent
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zw rócił uw agę na znam ienną ew olucję stanow iska ZSRR w  kw estii zjednoczenia  
N iem iec, jaka dokonała się w  latach  1989 i 1990. Prof. Janicki om ów ił także przebieg  
politycznego zjednoczenia obu państw  niem ieckich, jego podstaw y praw ne i n ie- 
które skutki w  sferze m iędzynarodowej.

D w a kolejne referaty autorstw a dr. Piotra K alki i dr. Tom asza B udnikow skie- 
go z Instytutu Zachodniego dotyczyły gospodarki byłej NRD. Dr K alka przeanali
zow ał przem iany następujące w  stosunkach w łasnościow ych i sanację przedsię
b iorstw . Zdaniem  referenta w  gospodarce w schodnioniem ieckiej nastąpiły  już po
w ażne przeobrażenia w łasnościow e. W ręce pryw atne przeszła duża część przedsię
biorstw  państw ow ych, jak i też pow stało w ie le  now ych (prywatnych) firm . Mimo 
tych osiągnięć proces przekształceń w łasnościow ych jest n iełatw y i napotyka na w iele  
przeszkód (np. n iejasne stosunki w łasnościow e, znaczne obciążenia finansow e przed
sięb iorstw  państw ow ych z tytu łu  niezbędnej napraw y szkód środow iskowych). P. 
K alka pokazał, że podejm ow ane w  firm ach w schodnioniem ieckich działania sanacyj
ne b yły  m ało skuteczne z punktu w idzenia podnoszenia ich efektyw ności ekono
m icznej i konkurencyjności. D ziałania te  zm ierzały bow iem  — jak dotąd —  g łów n ie  
do obniżenia kosztów  produkcji i polepszenia zbytu tow arów , a w  byłej NRD w y 
stępow ała tendencja do silnego w zrostu płac (w zrostu nie zw iązanego z odpow iedni
m i zm ianam i w  poziom ie w ydajności pracy).

Przedm iotem  rozważań dr. Tomasza B udnikow skiego był rynek pracy w  now ych  
landach RFN. Scharakteryzow ał on dwa istotne zjaw iska w ystępujące na tym  rynku, 
a w yrażające się w  istotnym  zm niejszeniu zatrudnienia i m asow ym  bezrobociu, 
i  ich uw arunkow ania. Dużo uw agi pośw ięcił rów nież czynnikom  w pływ ającym  na  
zm niejszenie rozm iarów  bezrobocia, a m ianow icie m igracji ludności w schodnionie
m ieckiej do starych landów , podejm ow aniu tam  przez nią pracy bez osiedlania się  
i polityce rynku pracy. Wg oceny referenta spośród tych czynników  najw ażniejsze  
znaczenie m iała dotychczas polityka rynku pracy. Dr B udnikow ski w yraził pogląd, 
że w  przyszłości nie będzie m ożna w  takim  stopniu —  jak uprzednio —  zm niejszać 
bezrobocia za pomocą polityki rynku pracy, gdyż ulegną ograniczeniu przeznaczone 
na nią środki oraz zakończy się okres obow iązyw ania specjalnych uregulow ań pra
w nych  dla now ych landów .

P olsko-niem ieckiej w spółpracy gospodarczej dotyczyły referaty doc. dr hab. 
Józefa M isali ze Szkoły G łów nsj H andlowej, mgr Ewy Sadow skiej-C ieślak  i mgr Ewy  
R zeszutek z Instytutu K oniunktur i Cen H andlu Zagranicznego.

Doc. M isala pośw ięcił sw ój referat problem atyce handlu m iędzy Polską a N iem 
cam i. Przeprowadził on analizę porów nawczą tego handlu w  latach 1919 -1939 i po 
1989 r. oraz zarysow ał jego dalsze perspektyw y. A naliza pow yższa pokazała, że wy
m iana handlow a m iędzy Polską a N iem cam i w ykazyw ała w  obu okresach znaczne 
podobieństw a. C echowała ją m ianow icie w yraźna asym etria typu ilościow ego i ja 
kościow ego. jak i m ała intensyw ność handlu w ew nątrzgałęziow ego. A sym etria o cha
rakterze ilościowym polegała na znacznie większym udziale Niemiec w handlu zagra
nicznym  Polski niż P olsk i w  handlu zagranicznym  N iem iec. A sym etria jakościow a  
w yrażała się w  odm ienności struktury im portu i eksportu Polski. Im portow ała ona 
z N iem iec w  szczególności przetw orzone artykuły przem ysłow e, podczas gdy w  pol
skim  eksporcie do tego kraju przew ażały artykuły o niskim  udziale tzw . w artości 
dodanej. Doc. M isala postaw ił i uzasadnił tezę, że w  ciągu kilku najbliższych lat 
Polska będzie się specjalizow ać w  eksporcie do N iem iec dóbr ziem io- i praco
chłonnych.

Mgr Ewa Sadow ska-C ieślak  zajęła  się problem em  inw estycji n iem ieckich  
w  Polsce. W yszła ona od krótkiej prezentacji firm  inw estujących  w  naszym  kraju. 
N astępnie przeanalizow ała strukturę geograficzną i branżow ą in w estycji oraz
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trudności w  funkcjonow aniu kapitału  niem ieckiego w  Polsce. Wg oceny referentki 
są to trudności podobne, jak w  przypadku inw estorów  z innych krajów . W ynikają  
one tak ze struktury gospodarczej Polski, jak i z jej b ieżącej polityki gospodarczej. 
Mgr Sadow ska-C ieślak pokazała rów nież korzyści i zagrożenia dla gospodarki pol
skiej zw iązane z inw estycjam i niem ieckim i. Te pierw sze w yrażają się  np. w  tw o
rzeniu now ych m iejsc pracy i im porcie now oczesnych technologii. Zagrożenia to 
w  szczególności n iebezpieczeństw o przesuw ania do P olsk i zużytych m aszyn i urzą
dzeń, lokow ania inw estycji pracochłonnych, o przestarzałych technologiach w ytw a
rzania, niszczących środow isko naturalne.

Mgr Ewa R zeszutek scharakteryzow ała w  sw ym  referacie polsko-niem iecką  
w spółpracę przygraniczną. O m ówiła ona kw estie  instytucjonalne i organizacyjne, 
dotychczasow e efekty i koncepcje tej w spółpracy, jak i przeanalizow ała m ożliw o
ści jej in tensyfikacji w  przyszłości. Zdaniem  referentki stan w spółpracy jest — jak  
dotąd — niezadow alający. W prawdzie bardzo aktyw ną postaw ę w ykazują ośrodki 
regionalne w ystępujące z licznym i lokalnym i in icjatyw am i, działania ośrodków  
centralnych są jednak m ało dynam iczne. Za jedną z istotnych przyczyn niezadow a
lającego stanu w spółpracy przygranicznej E. R zeszutek uznała brak kom pleksow ej 
naukow ej jej koncepcji. Stąd też w ypow iedziała się za podjęciem  w  tej dziedzinie  
w spólnych i pogłębionych prac badaw czych przez ośrodki naukow e Polski i N ie 
m iec. R eferentka w yraziła  pogląd, że w spółpraca przygraniczna m ogłaby zostać 
w  przyszłości z intensyfikow ana zw łaszcza w  dziedzinie gospodarki żyw nościow ej 
i roln ictw a oraz kom unikacji.

W okół referatów  w yw iązała  się ożyw iona dyskusja. K oncentrow ała się ona na  
problem ach transform acji gospodarki w schodnioniem ieckiej, polsko-niem ieckiej 
w spółpracy przygranicznej i in w estycji zagranicznych w  Polsce. Trzeba podkreślić, 
że w  toku dyskusji w ysunięto pew ne postulaty pod adresem  polskiej polityki gospo
darczej. I tak w yrażono pogląd, że w  procesie pryw atyzacji prowadzonej w  naszym  
kraju należałoby w  w iększym  stopniu niż dotychczas w ykorzystać dośw iadczenia  
U rzędu Pow ierniczego. W skazano także na potrzebę w ypracow ania kom pleksow ej 
polityki w  odniesieniu do in w estycji zagranicznych w  Polsce.

Podsum ow ania w yników  konferencji i jej zam knięcia dokonał prof. S tan isław  
Ładyka.

W dniu 26 marca 1993 r. w  Sali M alinow ej Pałacu D ziałyńskich odbyła się kon
ferencja pośw ięcona m niejszości niem ieckiej w  W ielkopolsce. Jej organizatoram i 
byli: Instytut Zachodni, T ow arzystw o Społeczno-K ulturalne M niejszości N iem ieckiej 
Ziem i W ielkopolskiej oraz N iezależny O gólnopolski Zespół Socjologów  ds. Ludności 
Rodzimej.

Obrady otw orzyła dyrektor Instytutu  Zachodniego prof. dr hab. A nna W olff- 
-Pow ęska, w skazując na potrzebę zajm ow ania się trudną problem atyką m niejszości 
niem ieckiej, która budziła dotąd tak w ie le  kontrow ersji w  stosunkach m iędzy obu 
narodam i. Jest to tym  bardziej istotne w  obliczu narastającej fa li konfliktów  etn icz
nych. Stanow isko w obec m niejszości stan ie się n iebaw em  w skaźnik iem  kultury poli
tycznej na kontynencie europejskim .

P io tr K a lka

MNIEJSZOSC NIEM IECKA W WIELKOPOLSCE. 
PRZESZŁOSC I TERAŹNIEJSZOŚĆ
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